Q N 
n 6 » lamowy: 
t w tekście 40 prosty; 
30 groszyę  oskrojagi | 
| (30 gr; zwyctzłie 23 gr. 
Kelu drobne 15/groszy; po 
Wiwin Pracy 10 grosze; 1 BaF 
„mniejsze ogłoszenie 1.50: zl. dla ber 
robotnych 1 zloty. — Zamiescowe 
(bez wyjatku) 50 proc, zagraniczne 
o 100 procent drożej, 
Ogłoszenia: Z-kolorowe | ts umówio- 
naem miejscu 50 proc, kolorowe 
100 proc. droższe. Za termin druk» 
administracja nie odpo 


I Apii 
Wii: 2% 
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Łódź, czwartek 3 stycznia 1929 r. 


py Rok V, Ne 3. 
4 


Ion 11 prowokatorka w ONCH, a ybuch rewolucji wW Persii. 
UWaWego Szela czerezwyczajki kijowskiej Pt Rizachand, zaola 
|Riza-chan spotkał się obecnie o kc e oś 


a E x powstańców prą naprzód roze 
ślidziła emigrantów rosyjskich w Warszawie. bijając po drodze oddziały 
rszaw, 3. 1. (Od wł. k)| Ę j z podobną sytuacją co władca | zagraża bezpieczeństwu po- | wojsk rządowych. 
8 emiradi rosyjskiej w aa RU listy gończe. [Afganistanu Ąmanullah. Po- |tudniowej Persji. Dosta-Moha- 
Mawie zfiknęła "nagle Z zaś | Według wszelkiego prawdopo- |wstanię zorganizowane przez med otrzymuje coraz to nowe 
Ilntu rjaka i ucie | Dosta-Mohameda nieprzejedna |posiłki. Dalsze zorganizowane 
$: Inego wroga obecnego rządu| grupy bojowe 


a 


dłuższy czas ślędziła emigran- | 
tów rosyjskich, obecnie 
znikła bez śladu. Władze poli- |dobieństwa „Tołbaczowa* 
cyjne rozesłały za nią kła do Gdańska. 


Cała dzielnica 
¿ miasta 


zatruta gazem 
świetlnym. 


Katastrofa gazowa 
w Duisburgu. 


Duisburg, 3. 1. — Na przede 
mieściuWanheimerart wydarzy 
ła się straszliwa katastrofa. spo 
wodowana pęknięciem ełówne= 
go przewodu razowero. W sze 
|regu domów około 30 osób ule- 
gło silnemu zatruciu razem i za 
stało w stanie nieprzytomnym 
odwiezionych do szpitala. Poli- 
|cja kordonem zamkneła całą 
dzielnicę. Prace ratownicze by 
ty ogromnie utrudnione z powa 
du obawy eksplozii razów. = 
Straż ogniowa 

w maskach zazowvch 
z najwyższym trudem zdołała 


Pruberatorze 
i |.Ofja rewolucji" 
PBRtWO kontakt z r 
szem psobistośc 
rosy kiej okazu 
M unię 
M arqć j czynność, 
aaStroOkąza ło się jż jest 
'pwoltorka, Żoną szefa 
yczki: kiiowsk. Diech. 
4 kry wsławił się * 
544 Mordowaniem 
engj ukraińskiej I pol- 
arszawie przez | 


Szczegóły pożaru fabryki przy ul. Kilińskiego. 


IRCECIE i CLWARTE PIĘTRO SPŁONĘŁY DOSZCZĘTNIE 


Ogień ugaszono o godzinie 6 i pół rano. 


cześnie przepalone sufity nie |no o godz. 6 i pół rano. Na zgli- 
wytrzymały cieżaru maszyn i|szczach czuwa pogotowie stra- 
z ogromnym trzaskiem i hukiem | żackie. 

poczęły sie zapadać. Spłonęło doszczetnie 3 i 4 


we- 
i&jwy- 
iami emi 
jąc dale- 


Łódź, 3. 1. — O przebiegu |zajęchały oddziały straży og- 
pożaru, jaki wybuchł dzisiejszej |niowej 1. 2, 3, 4. 5. 10. 6.8 i la. 
nocy w fabryce. należacej doj Pod spreżystem  kierownic- 
radnego m. Łodzi Bialera przy ltwem komendanta Scheiblera 
ulicy Kilińskiezo 102. dowiadu |strażacy rózpoczeli energiczną| “Straż ogniowa upadała |piętro wraz z maszvnami. Par- 
lemy się następniacych szcze- |akcję ratównicza. Geste stru- |wprost ze zmeczenia. mimo to |ter i pierwsze pietro ocalono. 
zółów: Imienie wody poczełv zalewać |bowoli stawała sie panem sytu- Fabryka która do niedawna 

„ Ogień wybuchł na trzeciem |niebezpieczne ogniska. Jedno= lacji. Pożar ostatecznie ugaszo- |tętniła szalonym rytmem pracy 
piętrze wspomnianei fabryki i |przedstawia obecnie ponury wi- | 
został zauważoliv przez jedne- | |dok Zniszczone maszyny wiszą 
s 2) >> Wigor macliey ce niemal w powietrzu między 


15-sto lecie Kasy Spółdzielczej 


3 stycznia. (Od wł 


'draj min 
oig (r Przyj 
ad pdralneg 

eqgików 
al 
pal 


ister sprawie. 
4ł na audjencji 
6 związku 
sądowych. 
Przedstawiła mini- 
aty dotyczące prze 


d ycie 
Alzinny dzia 


u 


Londy: 
ik 3 ni 


„wiaze cały 
tev | nonieśli 
Mosłfrany. 
o —— 


Antoni Kapel 
Y bronzowym 
zasługi 


oraz Czwarte obiał iuż 
rozszalałv żywioł. 


Jgień rozdmuchiwany przez 


silny wiatr 
prawdopobnx 


poteżniał i z nie 
wprost 
R ; 


MGLE 


Rviązku z tem godzina wy- 
Jwa wynosząca 


inut: 
AK 1 


iwapna 
ia króla Jerzego. 


na podstawie 
że krytyczny moment w 
probie króla 
minął 
istnieją 
enia nadziei 
8 stałą poprawę. 


na powolną, 


PW kołach lekarskich wyjaś 


ią. że zastrzyki wapna, sto- 
łane od kilku dni w żyły, 
Bałają doskonale w wypad- 
ch zmniejszenia się siły obie 
gu krwi, a to właśnie zachodzi 
w obecnem stadjum choroby 


dobre wyniki w wypadkach, w 
których obecność lasecznika 
suchotniczego jest możliwa lub 
podejrzewana. 


kor.) — Światecznv zastój poli 
tyczny skończy sie w dniu 10 
b. m. rozpoczna sie bowiem w 
tym dniu prace komisvi prawni 
częj skarbowej i budżetowej. 
Pierwsze posiedzenie sejmu 
odbędzie sie 
[11 b. m. dla załatwienia popra- 
węk senatu do uchwał 
wych. Posiedzenie senatu odbę 


dzie się 12 b. m. Komisia budże | 


towa ma jeszcze do rozpatrze- 
nia budżety Ministerstwa Skar- 
bu i Ministerstwa Spraw We- 
skowych | Pocztv. Prace nO- 
trwaja dą 21 b. m. v szem 
sprawozdaria. komisYine zosta 
ną odesłane do druku. Dnia 9 
|zbiera się komisia kontroli 
długów państwowych 


Dod przewodnictwem 


no straż ogniowa trzecie piętro 


szybko- 


obecnie 
'mut będzię zmniejszona do 


opinji leka- 


wszelkie dane do 


króla. Środek ten daje również | 


prawdopodobnie | 


sejmo- | 


w Retkimi pod Łodzią. 


f Pro 


Rada Nadzorca i Zarząd pod filarami Domu Ludowego. 


Prezes Rady p. Ign. Klimek 


oraz prezes Zarządu p. Fr. 


Plocek w otoczeniu członków Rady. 


Trup sekretarza sądu pokoju 


na torze kolejowym. 
Tragiczna śmierć 70-letniego emeryta. 


Wieluń, 3. 1. Wczoraj o go- 
dzinie 10 rano na torze kolejo- 
|wym między Podzamczem a 
|Kaletami znaleziono straszii- 
wie 

zmasakrowane zwłokł 
jakiegoś mężczyzny. Trup Te- 
żał na wiadukcie kolejowym. 
Dochodżenie policyjne ustaliło 
że ów mężczyzna rzucił się 


. 


lłatwić szerec 


Na szczęście 


Białystok, 3 stycznia, W dniu 
onegdajszym o godz. 15.40 po- 
[ciąg pośpieszny międzynarodo- 
wy nr. 704 przybył do Białego- 
stoku z 50-minutowem opóźnie- 
niem, przyczem przy wejściu na 
stocję Białystok przed wjaduk- 
tem na krzyżownicy, z powodu 
| defe tu natury czysto technicz- 
jnej son belgijski I i II klasy, 
|znajdujący się na przedzie pó- 
ciągu, zeskoczył z szyn, pocią- 
śając, za sobą drugi wagon pa- 
ryski I i II kL i wagon poczio- 


posła | Wya 


w celu samobójczym 
pod pociąg osobowy Nr. 31 zdą 
żający do Wielunia: Jest tó 70- 
ietni Eucharjusz Slima 
sekretarz sądu pokoju 
w Wieluniu, który z dniem 31 
grudnia ubiegłego roku został 
przeniesiony na emeryturę Eu- 
|charjusz Slima popełnił samo- 
lbójstwo wskutek 


W dniu 10-ym stycznia 
skończy się świąteczny zastój polityczny. 


Posiedzenie Selmu odbędzie Się 11 b. m. 


Warszawa. 3. 1. (Od wł.|Krzyżanowskiego. Ma ona za-lor 


az ustalić ogólna sumę dłu- 


| Lokomotywa oderwała się i 
poszła naprzód torem właści- | 
wym, pozostawiając na miejscu 
|cały skład pocinóu, Oba wymie- 
[nione wagony zostały lekko u- 
szkodzone, prócz wagonu pocz- 
towego. 
Wypadku z ludźmi 

nie było, Na miejsce uszkodzo-| 
nych wagonów dodano dwa in- 
ne i pociąg po ue godziny i 
odszedł do WarsZ£wy. Lory ko- 


lejowe nie zostały uszkodzone. 


[Ruch pociągów nie był wstrzy”| 


WANY, 


trzeciem a czwartem pietrem 0- 
pierają się jedynie na „ 
przepalonych belkach 

i grożą zawaleniem. Pobliskie 
domy mieszkalne podczas akcyj | 
ratowniczej zostały zasypane 
płonącemi krokwiami jednak 
dzięki nadludzkim wprost wysił 


wynieść ofiary wypadku na ul 
cę. 
Lekarze zdołali wiekszość 
zatrutych uratować. jednakże 
zmarła rodzina robotnicza zło= 
żona z 5 osób. w czem dwoje 
dzieci. Policja zarzadziła opróż 
nienie zatrutei kamienicy i kilky 


kom strażaków zostały Od za- 
gładv uratowane 


Z Tarnobrzegu donoszą: 

Pociąg bezpośredni Lwów — 
Łódź najechał wczorai w nocy | 
ina stacji Zbydniów (między 
| Tarhobrzegiem i Rozwadowem) 
na stołącv na tejże stacii pociąg 


depresyj] moralnej 


|w jaką popadł po opuszczeniu 
swego stanowiska. Zwłoki za- 
|bezpieczyła policja do czasu 
lzejścia władz sądowo-lekar- 
skich. Samobójstwo szanowa- 
(negò ogólnie człowieka wywar 
ło na mieszkańcach Wielunia 
przygnębiające wrażenie, 
p ZER. 


Nuncjusz apostols 


spraw zaległych lgeów państwowych za rok 1928. | 


| Katastrofa kolejowa na zwrotnicy 
w Białymstoku. 


obeszło się bez wypadku z ludźmi. 


f 


sdi: apostolski Pacelli 


zeszy Hindenburga, któremu 


matycznedo w Berlinie składał życzenia noworo 


sąsiednich domów, 


Pociąg bezpośredni Lwów — Łódź 


uległ katastrofie między Rozwadowem 
a Tarnobrzegiem. 
Szesnaście osób odniosło rany. 


bezpośredni 
Łódź — Lwów. 


Dzięki przytomności maszynk 
sty, który puścił w ruch kontre 
parę udało się uniknać poważ- 
niejszych nastepstw. Lżejsze rą 
ny odniosło 16 pasażerów, z tē- 
go 9 otrzymało opatrunek na ka 
lejowym punkcie sanitarnym 
Obie lokomotywy i wagony ba 
rażowę 

uleafy silnemu zniszczeniu. 
Po trzyzodzinnej przerwie ruch 
wznawiono. 

Na miejsce wypadku wyle- 


chała komisja z dyrekcii radom 
skiej. 


| EZ ZZ W A KC, 
E n A 


Popierajmy 
budowę szpitala 
0. 0. Bonifratrów 

w Chomach. 


ki u Hindenburga. 


7E —Ę— 


opuszcza pałac prerydentą 


w imieniu korpusu dyplo= 


czne, (H 


Z Warszawy donoszą: 
W dniu wczorajszym pód 
wodnictwem sędziego 


WA 
le A 


prz 


sławowi Leszczyńskiemu;, oskar 
damska O 
rójstwo swojej żony 
wy. 
iki zbrodni tkwią w tra- 
dzeńskiej. A było to tak: 
su roku 1924 Stanisław 
ński ożenił się, Żoną je- 
ła kelnerka z restaura- 
czyński dowiedzie 
ego utrzymywała stosun 
jakim Tomęckim. Sto- 
miały trwać nawet wów 
+ p. Stanislawa 
ostała mężatką, 
ki przychodził do domu 
skiego i podając się za 
ini domu, często z nią 
ił sam na sa 
ryszła WTES ma jaw 
ię bowiem, iż Tomecki 


się, 


m 
zcie 

1 obi vm 
em Doszło wreszcie dó 
eszczyński miał przy: 


e 


„eSZCZYyŃe! 


SWOJĄ na POTACYM U 
iie mög? jej te $0 daro- 
ięc ją zabił, 

głównego 
skarżenia występowa- 


harakterze 


tragicznie zmarłej Sía- 
Leszczyńskiej Helena 
Mówila o oskarżonym | 
co naigorsze$go można 
edzieć, — Na pytania 
czącego co do stosun- 
meckim, o |Ipowiadała | 
» Przyznała tylko, że 
lawał jej córce pienią 

Tomeckim Barwucho 

*niała również 
esa Białego Krzyża 
izawski) p, Jarylskie- | 
jefo w tvm tragicznym | 
nałżeńskim, nie wiele | 
wiedzieć, 

tej Darźneks oświad 

eszczyńska utrzymy 

mki z Totreckim, ale 


nazw i 


kiega stosunki te zer- 

| 
ny mówił,.że kochał |. 
ę, a zabił. ją 
wiarołomstwo, Í 


Krowy i 


iach niemal codziennie It 
ią pożary. Dochodze: |z 
dnokrotnie wvkazują, | 

su aan, „AV SA podpalane w celu | 
uzyskania asekuracii lub też z 
zemsty. | 
Ubiegłei nocy we wsi! So-| 
bień, gm. Chociszew. pow. Łę 
czyckiego z nieustalonych 


k 
k 


3 


—— X. 


Wiarołomst BSE s 
A 


Laskow- |sku BO, 


echta, Po pewnym cza-| 


i ala | 


em, Gdy została żoną wyci 


|znodzieją”. 


ottłopiet żacyoOwywął sie spox 
| kojnle, + Do t wieczerzy 


aty w płonących budynkach. 


płomieni padły: stainia. obora, | 


do-'szkalny. | 


E 


Mramwajów “gaii 
Solidarny front pracowńhiów. 
Katowice, 3 stycznia. W czoraj| ge łzą 


Strajkijący w Glosowami 
|wieczorem odbyło się w Ha 


p kontyfiiowa 
amnestji Leszczyń- || tw 


PR Gurzkow |455 cz. 1 na 6 lat ciężkiego wię- 
PR. Ostrow |zienia, z =nzbawieniam praw. 
sąd późnym wieczorem |Na zasadzie 


jdu- | kowem uchwalili 


| | ach zebranie strajkujących | nie nadal strajku, LĄ sta 
skiego odbyła się w waszawskim | wyda} wyrok skazujący Stani- |ski będzie miał darowaną jedną | tramwajarzy Obecny na zebraniu »AZBE 

sądzie okręgowym ‘rozprawa [stawa Leszczyńskiego z artyk. |trzecią kary i w liczbie 500. viciel rządu komis-rz demom 

przeciwko b. post, policji Stani- > 


|wiciel Z, 


ropo ami OST ei 


e eama | gagi TEJ 
„tudowny Michałek nie jest symulantem— = p 


twierdzi Ks. dr. Łatka, b. dyrektor Szkoły Rzemiosł w Łodzi. Maa A 


ie, domagająch sie 01 


> ; KGZU zatrudniań iiot 
Szczegóły ucieczki chłopca z zakładu ks. Siemca w Warszawie. cze łamić wajków ko; 
| V emice, kłórzy í 
| Dyrektor. zakładu im. ks nie mówił. ty mówisz? Kto ci każe to mó- Chłopiec mórt uciec a'h dz j y „a al 
Siemca przy ulicy Lipowej 14, W pierwszy dzień świąt Bo | wić? przez portiernię, gdzie z powo | Priodi tawiciel "ARo 
iks. dr. Łatka, b. dyrektor ozko |żego Narodzenia rano Micha- | Chłopiec nie reagował. du czasu odwiedzin panował du itoryn: sa zrzbsz ep 
ty Kzemiosł w Łodzi, oświad- tek zgłosił się do dyrektora za Mówił w dalszym ciagu. Wów- |ży rich. albo też przez zakrv | wyraził strajkiiiąc e, 
czył pī dstawicłelowi „beha“ |kładuj kts. , |czas ks. Łatka silniei potrząsnął |stię i kościół od stronv ul. Ks atje, obiecte k 
y diire adi zawo | | ug nero ý H Proszę ksiedza dyrekto- | ramionami Í jeszcze silniej Zâ- | Siemca. p | l w kie runi. i grzytą ów 
Michałka. co następuje l a ja czuję wołał: O losie jeco nie nie wiedzia troierów do siraji p 
„Chłopiec ten przebywał że będę mówił. — Michale! Co tv mówisz? |no do dnia wczorajszego Dopit próbowali wą, 
a  ODSETWACJ W. luDCISKieM pani Wybii sobie z głowy te Wówczas złos chłopca zała ro wczorai odebrano iakiś komuniści, którzy. 
szpitalu obłąkanych, myśli — rzekł ks. dyrektor — | mał się, nogi pod nim zadrżały. anonimowy telefon bo ające o demay st 
Badanie „wykazało, iż jest on |idź Corsypialni i połóż się spać. |Cjało stało sie bezwładne: i chło |z Eublina. w*którym rozmówca |ci w języku niemie ka 
zupełnie lormainy. Chłopca 4 Apres usluchał, „Jedno- piec runa na ziemie. |zapytywał. dlaczego chłobcalNa « „mie le ki 
ed 3 i 5 Ai ROA reoni: dzi ża TAA ARN i Ete Gdvby ks. Łatka nie bodtrzy | R szęzono z zakładu „A „rż ej, Bija i 
Grabina: Zamoyska | postanos|że do sypialni i obserwować | Mal go. Cliłopiec pokukłby się| Mm > BARE Ee dy 0 REN l ~ mistoei 
| edoid PAPO: dotkliwie. Leżac na ziemi chło- |nić całe zajście rozmowa zosta- |ceniem konti 
Ua umieścić chłopca w zakła |chłopca. [rt hm zd PAn ira i ‘Ila przerwana larcietm utalii: | 
dzie opiekuńczym, Za pośred- W pół godziny później do ga o jądra a nBiitwy”| Dy ktor akładu ks. Łatki i W dniu deblelsz dy 
niet pati Fudakowskiej binetu ks, dyrektora wszedł | powtarzał: vrektor zakładn ks atka V ani 


„brar$PO1 
: j s, l ; n anv n Ow >d WAhinskiolsiannnaws bra! 
zwrócomo się. do mnie. Po na- |Szybkim krokiem ks. wycho. | — „Przecie mówiłem. że bę- | zapvtdny, co zdałał wvywniosko leie wne £ 


l A+: 5x : 4 S » |wać przez krótki czas byti l cycł reoli hlo na 
myśle postanowiłem chłopca |wawca i rzekł: dę mówił w Boże Narodzenie? Mici wide z Sar Froe Í S m roy 
przyjąć zastrzegając jednak — Niech ksiądz dyrektor Księża przenieśli S "Nie syf, w ia di EE qtzolidz P 
aby pozostało to araz idzie do sypialni, cliłopca na łóżko. aura OIEA RUE MON DO naoga enine 

MT ję £ "Hionta> "Bet = | gd { „n |wiedzieć. stwierdzam tvlko ż: straikuh rój istai 
w ścisłej tajemnicy. | „__ tlilopiec mówi. Tam zwolna Michałek przy- iwo przemówienie Michałka |kontrolerami irach 
Nawet imię ahłopca żosta- | | K siądz Łatka niezwłocznie chodził do siebię. w pewnej |aczkolwiak EREET beaa y lu zaledwie akad i 
ło za wspólnem porozumie. | Udał się tam. chwili przetarł oczv i siadł na ha. nie zawierało nie przeciw. |ta owblicznośi i W 
niem zmiehione i W. pustej sypialni naprze- |łóżku prz V tomnie. rozelądając | nero kanonnm w) rv katolickie |ętr pkiuacy ch mm 4 
z Michała na Jan. ciw szeregu łóżek sta! tuż przy [się po sali, Z Co zaś do stanu chłopca ność nrzvz wrai oda 
W przeddzień wigilii jakiś |Ścianie. na której wisiał kru- ~ Czy wiesz, co mówiłeś? to uważam stan ten za j dnei komnnikiet I 
onarjusz ordynacji za-|Cyiiks, Michałek i mówił. — spytał go ks, Łatką? rodzaj blonozy brzeważnie A fito 
mojskiej przywiózł chłopca do Kazanie" j ro, nawiązane m: Nie, nie nie wiem.. — od To nie bvła Symulacia. Symu ieszkania UL kS 
zakładu, 10 £ Bożego Narodzenia powiedział Michałek. lanta pozn bym odrazu“ ramy aie solne ść 
Odrazu uprzedziłem Michał |nie różniło się naogół od wygła|  — A czy już teraz nie czu- = WAŻ nry T a ę ? 
ka. aby nie wspominał kim jest |SzanycH poprzednio. Te sámeliesz senności ? keg 
| co róbił dotychczas. I prze- niezrozumiałe zwroty, — Nie! sk 
lziłem go o zmianie nązwi.|(0 samo wspomnienie ciągle — No to Idź do chłopców ro Wyprawa kawalerów księ, 
(a |>więtego Augustyna. Obaj księ | zerwii sie troche. kn 
Poza dyrektorem ks. Łatką |ża słuchali „kazania* przez Wychowańcv zakładu uży 


r em | 
lednym księdzem wychowaw |kwadrans. Potem ks. p po pasy fransmisyle: ital 


„atka po |wali wtedy ślizeawki na podwó 


6 DP, 
cą tikt nie wiedział, że now Vi tanow t przekonać się jaka ta- "FZUI zakładu. Łódź, 3 stycznia Pasy trans-|<kiej 53 dostali ścm, ż 
jlowanek jest owym „ka- |lemnica kryje się w tej całej Michałek zeszedł na dół I |ndsyjne są zawsze tal p 


„Kr. S iłuższe pasy w! 
niejasnej historji. 

Przystąpił wiec do chłopca, 
silnie ih go za ramiona, po 
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Łódź, 3 stycznia. Dziś o gódz. 
9 rano w domu przy ulicy Kon: 
stantynowskiej 75 lokatorzy-są- 


agonii znaleziono nieprzytomną 
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zajrzeli przez dziurkę od klucza | 
do pokoju 
poczuli zapach gazu. 
Wyważono'drzwi. Na łóżku w 


[zi 


Chór gazet parysl 


nó do szpitala w Ratogoszczu. 


Humor polityczny we Francji. 


Epilog skandalu „Gazette du Frano” 


roge oc Zabi M wa pó je | Warczawie uważają notę'so 
ialeźć; zajęcia postanowiła o- ählegi | operacje od umowy Kompie 


| ką za próbę narzucenia się 
"ar sęP le  świętlne. Naświetlania lampą Za p $ narzuce: Pk 
truć się i w tym celu na noc od- | di: sdz Polsk 
lireo A 3 aegy, kwarcową.  Roentgęn. Zeby szty; | 75 cjatora między Polską al 
73 SWO 6 Hod a3 wą. 
kurek gazowy, przywódca alzackiej partji |05 Korony akit platynowe | ) W. betoniarni miejski 
7 > ; s $ è Tas t i e 
Młodą, bo zaledwie 27 lat Ii-| 'autonomistów, został osa- Dir nań od 4-5 odzie! nacyekumia | Rudy Pabjanickiej wykryto wiej | dro 'zkich. 
czącą, Salomeę Fross odwiezio- dzony w klasztorze na i l 7 d 


I wniosek rządu francuskiego. [H] 


Giełda. 


Pierwsza przeda. warszawska 
Londyn 43.27, 
Nowy Jork 8.89, 
Paryż 34.88. 
Szwaicaria 171.81. 


(—) W wyniku 


rady łódzkiej Izby Lekarskiej poł 


wołaro. dn! torów; Awdehacha | r 
Alireda, Dobulewicza Michała. Udogodi. Vy äg 
ała tut o Vani 


wyborów do 


Dreszera Alfreda, Ajchlera W. 
tolda, Frenkla Tr., Froma Beria 


i F dnion, 
Druga przedg. warszowska |mina, Klozenberga Fabiana, Kni zagrana? Swe 
Dolar w obrotach prywat |chowieckiego Br., Kryszka Hen Ź Wairau to Seite. 
nych 8.89. ryka, Koszut*viedo Bri, Lidma- M i p” * UE tym 
Ą nowskieśó Konstantego, Ma. WT sk ghe” Eleni 
Pierwsza nrzefo, gdańska, |o» 'wskiego Maksa, Margolisa| Yody Moya sr 
Warszawa 57.84. Aleksandra, Marzyńskiego Jó. gyms PoR gl 7 Sobie 
Złoty 57.89. zefa, Misjoną Bolesława, Mittej- l 14 PiWsze Przy; 
Dolar 5.14. 8 ~ |staedia Edwarda, Perlisa Igna Ddobi 
Przekaz na Warszawę 8.90. cego, Prechniera Zdzisława, Re 10 g n 
chniowskiego Stefana, Skusiew ih, R 
DOLAR W ŁODZI. cza Feliksa, Starzyńskie6o Arf Adkj | 
Banki dewizowe w dniu 147 [ra. Sterlinga Seweryna, Szymo z się | 
sięejszym kupowały około zo |na Leona, Szy! iera Leona, Te lvm li 
dziny 12-ej efekty po kursię|r bauma Adama, Tochierman Da $ 
— 8.85 Adolfa, Tomaszewskiego Anto kino 
Prywatnie dolar w żądaniu 3.89 |niego, Wattena Ignacego; Woll inem 
W płaceniu 888 sona Mojżesza. j stot 
Tendencja spokojna. Podaż do (—) Na terenie powiatu łód; ang," 
stalęczna, klego zostały utworzone nastę Dow 
pujące sądy gradotie: a) są T 
Z OSTATNIE] CHWILE środzki w Łodzi, obejmując SD 
Bank Polski 186. 187. miasta Kansta-lvmówy i pE ie 4 
Wegiel 102. Rudę Pabianickn ara gmi wal 
Bnżvsobba Iarraateid tii San Mar” 


A CHor 


`~ 


8 C zuł li t fi e PY ; 
uiy list oficera. | ynowie ZDTOGiMiCZEgO OTCa 
: Smutna spowiedź mężatki. 75-łetni starzec kierownikiem szkoły złodziejskiel. 
owiosa, wysmukł Ro- | azte Í i lapi- rczajnej schadzki, A me- i ; żowi | aj atvchmi yk 
stanęła Eea przed FA prz grad dy pluca owa (2 musi Onegdaj policia w Belgra- Ia, zostawialac swemu mężowi |tą, fazajutră, AEO E 
Paryskimi pod zarzutem łosny na osiem stronie, | nagle | dzie przytrzymała Alfreda Mi-|5 synów. |mywali się zbrodniarze. 


ua morderstwa. 
M zaznaczyć, iżechodziło 
YPową paryską zbrodnię | 


ljewiczą, 75-letniezo starca. o| Od tego czasu Mi é , i; 
którego życiowei działalności |zerwał zupełnie ze światem i|ców. Włamania 


pełen najczulszych wyrazów. 


zali laczki 
Miljewicz |do szczętu ograbiali miesza 
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ilka lat, P, Delory da- 
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szczęścia małżeńskie 


Wyjątek czy wzór? 


Nowy amerykański typ kobiety. 


Kobieta-inżynier, gospodyni domu i matka jedenaściorga dzieci. 


przeprowadzić rewizję : 
w domu Miljewiczów. której 
wynik był wprost sensacyjny. 
Otóż iak śledztwo wykaża 
ło, Miljewicz od tat przygóto* 
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lconego uprawiać nie chcieli 
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enemu spostrzegłam 
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ł tam i zpowrotem 
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| których 
nie znajduj: uznania i które w 
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ze takich cichych pracownic, | wo. 
Pani dr. Gilbreth jest matką 


jedenaściorga dzieci, które by- 


wszechstronna praca 


ikryciu spełniają trudne, niedo 


Ze swej strony pani Gilbreth 
ułoży la „sobie system, który drugie Śniadanie wracają młod 
umożliwia jej wygrywać na 


sze dzieci i trzeba pomyśleć 


|młodych techników w zakresie | 
administracji w przemyśle. Na | 


Wraz z przytrzymaniem ro 
dziny Miliewiczów policja zâ- 
brała najnowsze złodzieiskie 
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cenione przez nikogo obowiąz- 
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W Ameryce, gdzie kobiecie 
wyznaczone zostało 
nadają- 


g tzeniu, aby znowu 
przez 
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ce jej specjalne przywileje. uła 


wiające jej życie, taki typ ko- 
'ety wszechstronnej musi 


|brzypuszczaćby można, rozwa 
żając zajęcia pani Gilbreth. Ta 
statnia bowiem posiada pra- 
wo używania licznych tytułów 
naukowych, słów jej słuchają z 
uwagą naukowe i techniczne 
|stowarzyszenia, a kierownicy 


przemysłu przysyłają jej dla 


„_ niepotrzebnych ruchów. 
Przedmioty i przyrządy, 
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|wem, zostały tak 
ustawione, że do dosiągnięcia 
ich potrzebna jest jak najkrót- 
za droga. Zdaniem pani Gil- 
leni- 


IS 
Í 


breth nie jest dowodem 


ebne w gospodarstwie domo 
ułożone i 


o ich potrzebach. 
|Niemal dzień każdy ma 
iswym programie ważne posie- 
dzenie lub prelekcję. Przy obie 
dzie omawiają się szkolne spra 
wy dzieci — a wieczór przy- 
nosi gości. 
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Się przęz pozba- 
‘od słońcą spało. 


+amiejską, w 
ie nowe dotonta k 
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dej rodziny — rozwija się 


key a malarzy amerykańskich w darze 
a słynnej sportsmence, 
erle, jej portret, 


Triel'u. Sekwana wila się wẹ- 
żem doliną, obrzeżona gęsto są 
dzonemi topolami. Łagodne sto 
ki łąk spadały ku połvskującej 
wodzie. Czysty, ożywczy zefir 
powiewał. Winszowaliśmy Ja- 
kóbowi wymarzonej okolicy. 


trów dalej. Gesty szpaler liści 
wznosił się przed nami. 
to wejście do jego majatku. Ja- 
ób poprosił nas. abyśmy Wy- 
siedli, ponieważ nie posiadał ga 
rażu i musiał odwiężć ogł au 
to do pewnego wieśniaka. 
ry odnajnował mu rodzaj SZo- 
DY. 


Ogród w większe jeszcze zdu- 
mienie nas wprawił. 
zarośnięty. trawa i mchem po 
rosły, , 
skrawkiem nieba oka nie cie- 
Szył, Drzewa sięgały pędami. 
aż. do drzwi starego i zrujnowa 


„== poza wychowaniem licz- 
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9-|dziedzinie, z którą kobiety za- 


Piękny upominek. 
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Pani Giłbreth prócz tego 
| jest członkinią amerykańskie- 


tem ma być obraną na drugie- 
go członka honorowego towa- 
tzystwa inżynierów, pracują- 
cych w przemyśle. 

Po ukończeniu wszechnicy 
w Kalifornji z dyplomem pierw 
szego stopnia, było zamiarem 
pani Gilbreth skierować się 

na drogę naukową: 


Młody  inżynier-architekt p. 
Frank Gilbreth przekonał ją, że 
życie wspólne posiada większy 
urok w ten sposób powstała fir 
ma Gilbreth & Gilbreth. Pani 
Gilbreth dzięki swym zdolno- 
ściom mogła dopomóc mężowi | 
w jego studjach i poprzeć jego 
przedsiębiorstwa przemysłowe 
Chcąc zdobyć jak najwięcej | 


|Środki, ułatwiające 
ną pracę. 
Pani Gilbreth wyraża zda- 


pożytecz- 


Skąd inąd jednakże i mężczy- 
zna w razie potrzeby powinien 
dowieść swej zdolności popro- 
wadzenia gospodarstwa domo- 
wego. 

Z chwilą śmierci p. Gilberth'a 


jqdy spółka została rozwiązawa 
|z tragiczną nagłością, pani Gil- 


berth zajęła się kierownictwem 
przedsiębiorstwa męża w Spo- 
sób zasłigujący na najwyższe 
uznanie i szacunek. 

Wydaje się cudem, że ta ko 
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Która zaczyna się od opatrze- 
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Dr. med. Rakowski 


Tel. 27-81. 
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jale | wszystkie amerykańskie 
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czasu na te ważne zajęcia, ro- | 
boty domowe rozłożone zo- 
stały 

na oboje małżonków 
według specjalnego planu. 
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ojciec wypracował dla nich 
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przyczem praca została wyzna 
czoną w granicach ich zdolno- 
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kocie pazury, Pachniało stęch- 
lizną i pleśnią. Och! Jakże to 
Wszystko było dalekie od na- 
szych oczekiwań! 


Kiedy Jakób wrócił. prze- 
szliśmy do jadalni. Panowała w 
niej taż sama zielonawa ciem- 
ność. Obrus bvł wilgotny i nóż 
ślizgał się po miekkim chlebie. 
Nie warto było doprawdy loko 
wać się na Szczycie wyżyny 


po to. aby pozwolić roślinności 
zagarnąć wszy 


i wszystko św 
rza! 

Jakób udawał, że nie widzi 
naszego zdziwienia. Przy ka- 
wie dopiero. gdy apetytom na- 


aR zadość się stało. zagad- 
nał: 


— Jakże sie 
podoba ? 


1 


Zatrzymał auto o piećset me 


Było 


S 


któ- 


iatło przestwo-ļg 
Ż 
0 
n 


Szczegół ten zdziwił nas. 


Ciemny. 


traci} wilgocia 1 ani i 
b 
wam mój dom 


| Da R i r 
Dr. H. LUBICZ 


ryvczaych | moczopłciowvch. Naświe 


Przyimuie od eodz 8—10 


|że nie możecie sie dość nadzi- 
|wić! — zawołał Jakób. 


wcale nie odpowiada moim ma 
rzeniom i gdybym 
dział... 


wiedzieć tę historie. bo inaczej 
nie będziecie wiedzieli. 
mnie myśleć. Przed ośmiu mie- 


|że szukam ) 
|Paryża doniósł mi. że ma coś 
dla mnie. Niezupełnie 
stko powietrze |prawda. czego praenałem, ale 


ściciel. wdowiec. małacy troje 


wobec czego postanowili 
siądłość sprzedać. Można było 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc, 
Konstantynowska Nr. 9. 
Przyjmuje 12—2 -5—7 


ulica Cecletniana 43. tel. 41-32 
Soecłaflsta chorób. skórnych wene- 


tanic lampa kwarcowa 
ñ od 3—5 oddziel. poczekalnia 
lod 5-8 


Jla pa 


|posiadłości i przyjechałem doń 
śniie- |na dni kilka. aby na miejscu 
rozpatrzeć sie, jakich robót na- 
leży dokonać? 


Pokój, który wvbrałem na 
sypialnię, był widocznie sypial 
nią dawnego właściciela. zna. 
lazłem bowiem zapomniany 
szalik jedwabny i pare rękawi- 
czek w szafie oraz kopertę pod 
iezo adresem w szufladzie. 


Ledwie przyłożyłem głowę 
do poduszki. usłyszałem szelest 
papieru. Zaintrygowany zapali 
łem ponownie lampe i zobaczy 
lem. że wsvpka bvła rozpruta 
Wsurąwszy reke... 

Jakób postawił swa filiżankę 
kawy na stole i. wstdfąc. do- 
dał; 

— Chodźcie.epief sami zo- |$ 
Daczyć! 

Poszliśmy za nim do łego po 
koju, gdzie, otworzywsży szuf 


ąc się. 
— Rzecz prosta. że wcale a 


był wie- 


— Muszę. wam zresztą opo- 
co o 


iącami notariusz mój wiedząc, 
posiadłości blisko 


to, co- 
runt dobrze położonv: na wy 
vnie, o trzy kwadranse drogi 
d Paryża. blisko Sekwany i 
iezbyt w budynki obfity. Wła 


zieci, umarł właśnie. Spadko- 
iercy nie mogli sie pogodzić, 
po- 


Panie m 


Dr. Lev 


; 7 rą44Ąr _ tate 7 a PY i Í a - - 
lie, rą | go stowarzyszenia -psycholo- |1i6 Że każda kobieta wypeł Iowa: de itatala OE: zj Choroby skórne. * 
-wgłam zwyczaj nie mają nic wspólne- rów towarzystwa Taylor nie może CZYNNOŚCI Związane $ 4 F Jre z Ją pr m KONSTANTYNÓW 
ewnego dnia! go. | ziednoczenia atn rykańskieś ad |Z zawodem męskim równie do- (czynią ją przyjemniejszą | kul- Przyjmaje od'£ $ 
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: ; siada do tego zamiłowanie. |runkach. 


Dla niezamożn)i 


Najnowsze kreacje mody Florence Vidor, : 
„Wielka księżna i chłopiec hotelc 


starca widocz 
dem trzymał 


„Moje dzie 


zgody w Sprai 
o tem i dom n 
dany. Nie mog 
dzić. gdyż um; 
dzy nad mate: 
posładaniu psi 
kiełznanych rz 
rym mogą szk 
im pomagać. | 
mego następce 
by ruszył jedn 
wo, jeden ka 
siadłości„„A€! 
moige 


ę oO 
wal: nies; 


na niego i jeg 


— Boje sie 


boszczyka — 
ole się jego 


Zamknaws 


ladę i. zmieni: 


— Moi dri 


dear razy ma |nego domu, na którego „siła „ — Przyjemna świeżość w nabyć ja za bezcen! Okazja! |ladę okropnego perya w stylu |ochote lnb kte 
Sore oel Dosiadło- |czekała nas żona™ Jakóba Z |nim panuje... — odpar? mój to- |Obejrzawszy majatek przyszed |Ludwika Filipa. wvia zeń moc |szych znajom 
"ie : ziena miały |dwiema córeczkami u boku. warzyvsSz. łem di, przekonania. że interes |no zmiętą ćwłartke Dapieru i|tek ziemski s 
waj. Ramiona ich i szyie miały gę- — Idealne. miejsce pobytu |dobry. Spodziewałem się duże [podał nam. mówiac: To dobry inte 
ENSA nas na dworcu |ste ślady ukaszeń komarów. w czasie takiego upalnego lata |go dochodu z lasu. co zaś do| — Oto co wvciaznałem! Ma |set metrów © 
tóra O Sile trzydzie. |  Saletra sączyła sie ze ścian |— dodałem, chac być grzecz- |domu, byłem zdecydowany |cie! Czvtałcie! swojef cenie. 
piły „W SĄ minut po fsali, do której wprowadzono |nym zburzyć go. W dwa tvgodnie Zaczałem _ odcyfrowywać |cej. Chodźcit 


U wyżynom 


nas. Zwierciadło z zięlonawe- 


= Ech! Przyznaicie lepiej, 


potem zostałem 


właścicielem (drobne, drżące pismo: pismo 


gród! 


policja ściea żebra 
wych. Szczególnie 
uje sie z żebraka- 
cemi dziecj do pro 
vego  „procederu*. 
rąkom spisywane 
, kierowane w na- 
droge sadową. 

' > s 


tvcznia 1929 r. roz 
cjestracią samocho 
irszawie. Przede- 


wzywane będą do | 


przeglądu techni- 
wki bô 50 dziennie 
numerów. umiesz 
atarniach, Po ukoń 
lądu taksówek na- 
ssas CA Samochodów 
ittych. 
+ 
Wczesną wiosna nastąpić 
ma -otwarcie mięjskiei stacji hi 
gjiery zapobiegwawczei. ósmej 
zkoleci w Grochowie. W budo- 
wie sa również zmachu dla ta- 
kich stacyj przy ul. Opaczew- 
skiej ua Ochocie I przy ul. św. 
Jerskiejj Z innych inwestycyj 
zdrowotnych w budżecie jest 
kąpielisko przy ul, Leszczyń- 
skiej oraz mniejsze na Nowym 
Brudnie. Wydział zdrowia ma- 
nistrath podjął szeroka akcję 
sv dziedzinie medvcvny profi 
laktvcznej, zwracałac główną 
uwage na przedmieścia, gdzie 
działalność w tym kierunku jest 
najdonioślćjsz a. 
LĄ 


pryw: 


KJ kJ 


P, A, S. T. opracowuje dwa 
nowe spisy abonentów 
szawskiej sieci telefonicznej: 
jeden ułożony według kolej- 
nych numerów, druel alfabety 
czny, Pierwszy wvidzie.z dru- 
ku w styczniu, drugi w maju. 

w g a 


Z polecenia p. ministra Skład 


Ona 
bie tak lic 


: — Jak pan mógł w 
zną klientelę ? 

On: — W bardzo prosty sposób ; 
która każdą kobietę wchodzącą 
zachwycająca kobieta, 


5 


war- | 


ar 


t- 


a 


ECHA'ŻE STOLICY. 


Życie Warszówy w kilku: wierszach. 


k polecenia komi- |kowskiego p. komendant głów= |tazy* Słowackiego z Juljuszem 


ny zarzadził powiekszenie etą- 
tu policji stołecznej o 52 poste- 


| runkowych. 


s * 


Dyrckcja teatrów miejskich 
|pozyskała na szereg gościnnych 
iwystępów znakomitych artvs- 
ltów w osokie Ireny Solskiej i 
Juliusza Osterwv. Po wystę- 
pach w „Bracie marnotraw- 
tym“ Wilde'a. na repertuar te- 
|atru Narodowezo weidzie „Fan 


KRATECZKI. 


Brońcia 
jedyną córką 


Jagielkówna była 

zamożnych go- 
spodarzy we wsi Chociszew 
pod Łodzią. Nie mieli prócz 
niej żadnej pociechy starzy ro- 
dzice, którzyby mogli to nicba 
|by przybliżyli ukochanej có- 
|reczce. Przystojna dziewczy- 
na oraz ładne kilka mórg grun 
|tu, dobrze prowadzone gospo- 
idarstwo stanowiły _nielada 
przynętę dla wiejskich lowala- 
sów, Broncia cieszyła się nad- 
zwyczajem powodzęniem na 
tańcówkach u Kowala była 
wprost w oblężeniu. Nie jeden 
śwat zawitał już w progi ro- 
dziców hożej dziewol, jednak- 
że wszelkie propozycje były 
przez Broncie odrzucane. 
Oświadczyła ona rodzicom, że 


RAE ZEW RE TY POZ YI PTY TORO 
Dr. M. GLAZER. 


A Zielona 6. tel. 45 » 49, 
Choroby skórne 1 nervyczne. 


Przyjmuje 12—2 | 7/—8//2 w, 


tak krótkim czasie zdobyć so- 


Kupiłem sobie papugę, | 
do składu wita słowami: Jaka 


w se 


| Trzy g 


Aia 


Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj około godz. 3 nad 
ścigany 


Osterwą w roli głównej i Ireną 
Solską w roli hrabiny Idalji. 
z 


ranem jakiś opryszek 
Q o 


Dnia 5 stycznia Teatr Pol- |jowicza w Winnikach (pow. 
ski wystąpi z nowa sztuką Ada Drohobycz) postrzelił go w ra- 
ma irzymały-Siedleckiego v. t: mię i zbiegł. 

„Włamanie*. Treścia tei zajmu Zarządzony natychmiast po 
|lacej sztuki jest zacadnienie mo |ścig przez komendanta P. P 
ralnej odpowiedzialności za czyjw Drohobyczu, który przyby! 
|ny — próblem sumienia ludzkie |osobiście na miejsce na czele 
Zast. oddziału: posterunkowych do- 
prowadził w ciągu kilku go- 


ZO, 


l NE" 24 


Trubadur z miasta. 


Wyjazd z bogdanką. 


|w żaden sposób nie wyjdzie za 
wiejskiego chłopaka, lecz ty]- | 
ko.za miastowego to znaczy Życzenie. Gdy pociae przybył 
| uasta Łodzi, Ina stacje, narzeczony iak gdv- 
| t |by przez grzeczność uiął sa- 
|ROZSPIEWANY KAWALER. |kiewkę Bronci. Tłok panujący 

Trzeba trafu, że do Choci- na peronie oszołomił wiejską 
szewa zjechał jakiś łodziańin, dziewczynę tak, że na chwilę 
|bardzo ładnie ubrany, a jesz- |Straciła orientacje. Ta chwila 
| be x wystarczyła narzeczonemu dla 


patrząc jej w oczy, jak gdyby 
chciał odgadnąć zgórv każde jej 


z| 
lA 


cze ładniej umiejący gadać. PTS sgi PU 

Gdy zjawił się na tańcówce |ulotnienia sie wraz z torebką. 
imomentalnie  olśnił Broncie |Daremnie szukała si płacząc 
swym miastowym tańczeniem |i krzycząc Broncia. Wreszcie 


i śplewańiem. W czasie przerw |podeszła do posterunkowego. 
brał czule Bronńcie pod rękę, |Któremu opowiedziała swą fata! 
stawiał jej piwko, tak jakoś de- |tia przygodę, Szlochajacą odpro 
likatnie przemawiał, że aż ją |wadzono na posterunek. gdzie 
błogość rozbierała. Z zawiścią |spisanyv został protokół. Całe 
spoglądali na łódzkiego ciara- 
|cha parobkowie wiejscy, wi- 
dząc jakiemi względami go da- 
rzy przystojna | zamożna cór- 
ka gospodarska. Do kogo cia- 
rach przyjechał tego nie wie- 
dział nikt, wykazywał on ży» 
we zainteresowanie osobą 
Bronci, a szczególnie jej sta- | 
nem majątkowem. Po tańców- 
ce ująwszy Bronńcie pod ra- 
mię udał się z nią do zagrody | 
jej rodziców, gdzie został bar- | 
dzo życzliwie przyjęty i zapro 
szony na nocleg, Ciarach sie- 
dział u Jagódków ładne pare] 
dn? nie nie robił jeno jadł'T br 


Z Sosnowca dorosza: 

Pisaliśmy swezo czasu o 
skrytobójczem zamordowaniu 

stróża magistrackiego 
Ludwika Budziarza. pilnujące- 
go ruchomości mieliskich przy 
mostach przy ul. Włodowskiei. 
Budziarz zamordowany zo- 
stał dwiema kulami kalibru 9 
sprawca zaś mordn zbiezł. 


przez posterunkowego Godzie- | 


„Słuchaj, ty się dubelt mnie strzeż!” 


Aresztowanie zbrodniarza. 


odziny w lodowatej woii — 


siedział wystraszony złodziej. 


ldzin do 


ki, a gdy na kilka dniu ] 


jujęcia niebezpiecznego oprysz- | Z wanie przodowi się, p 
ka. trzymał się, ten steze i żadn 
Mianowicie : po obsadzeniu | Kilkakrotnie całym t 
gościńców | rozstawieniu czat z re wolwe Krake 
przodownik P. P. Karol Mar jednak nie celnie. 
cela natknął się na jakiegoś |znikł w ciemność x. 
josobnika, niosącego naładowa Zajście to zdarzył dź 
ny plecak. Osobnik ten wydał nłyna wodnego. gd i 
się przóodownikowi  podeirza- |to poszukiwania PI 
lnym. W czasie leritymowania elektrycznych latarói l 
i badania zawartości plecaka kiwania nie dawaliię ;_ 
|losobnik ów rzucił się do uciecz | rezultatu 1 zniechęć pe; go 
ci mieli zamiar zam raul 
szej obławy, gdy W ie: NE 
z nich przypadkośgw no 
bicza w wodzie. n DA , 
bawie- przed schwW ke Kri 
wlazł do wody 1 £ SASK 
aż po głowę wyst ową 
dynie nos dla zacze ków) 
wietrza, O nadludzk (Kr, l 
wytrzymałości owes rakó 
ka świadczy fakt. 
szczęście, że miała ieszcze pa ver on: W, ton ONE il N 
rę złotych za pończocha. mogąc |“ 
przez to wrócić do Chociszewa | ' przeszło 3 zo 
Dowiedziawszy sie o wszyst- |9PrOW adzono go na g 
kiem ojciec zapłonał gniewem |PO!ici! gdzie S Lodzi 
|straszliwym i nie wiele myśląc|/ESt to Paweł Gip akterys 
wdział kapote I udał sie do Ło- EC (pów iat SAMA owicie 
dzi, w którei orientował się zna |!) znej nocy DORA a walcz 
komicie. Po paru dniach poby- u jednego z gospo y | grupy 
tu spotkał ciaracha na ulicy i| 30h a _ przytrźwdiszej ki 
„py O ZDK „ą|Stępnie przez postefkkrotnie 
nie wiele myśląc chwycił go za Godziefowicza moślbpotk 
kołnierz I oddał w rece poste- | a= | na A 
runkówego. | SB ak 
W dniu wczoralszym Kurza TRIUMF me ep | 
|wa stana? przed sadem i skaza CHEMII ' Która 
nv został na 6 miesiecv wizie-| pe-e... : 


Sza — wicz. 
Raf, 


| nia. 


| 


, Warsza 
się turni 


(nie przeprowadzone przez poli- 
cię wykazało. że Kedzierski i 
Budziarz mieli z soba łakieś 
porachunki osobiste. 
Badany Kędzierski w krzy- 
Żowym ogniu pvtań przyznal 
się do morderstwa. motywując 
ie tem, że Budziarz czesto od- 
urażał mu sie zabiciem. Pewne 
ao dnia rzekł dö nego: = $ti 
chai. ty się dnbelt mnie strzeż”, 
Krytyczni wieczoru Kę- 


R. 
FOT 


letnich 


TO 


PIR -~ 4 l- Inliota Z: 177 ; ZE 
i śpiewał Broncl miastowe pio- Policja zaw iercka. prowa 
senki. Wreszcie doszło do te. |1ZAC dochódzenie przeprowa- 
go, że Broncia oznajmiła rodzi- | dziła wśród podeirzanych, a 


znanych policji osobnikach re- 
wizję broni. 
Rewizja ta wykazała, że nie | 


com, żę pragnie wyjść zamiąż 
za Stanisława Kurzawę, który 
zaprezentował się jako właści- 


ciel warsztatu stólarskiego w 'iaki Ignacy Karolczyk z. Boro- 

Łodzi. Rodzice rądzi nie radzi |wexo Pola posiadał rewolwer 
$ , p ? 7 ` fa m 4 r 

przychylili się do oświadcze-|svstemu „Steyer“. który na-| 


dzierski. wracajac z Borowego 


sztucznie sprepafo wa 
i ł nacz 
Pola, natknał sie na Budziarza 


ne ciałka krwi ny nt 
nalazku dla medyo ais 


nastepnie sprzedał Stanisławo- 
wi Kedzierskiemu z Zawiercia 
Zmudne śledztwo. enerzicz- 


nia jedynaczki tembardziej, że 
przyszły zięć oświadczył, że 
wraz z warsztatem swym spro 
wadzi się na wieś. Parę dni 
później córeczka zażądała od 
ójca większej sumy pieniędzy, 
a to w celu pojechania do Eo- 
dzi i zakupienia garderoby i 
szczegółów przyszłego gospo- 
darstwa. Ciężko wzdychając 
wydobył starowina ojciec z ku 
ferka 600 zł. i wręczył je cór- 
ce, która w godzinę później od 
Pla z narzeczonym do Ło- 
zi. 


posiedzi razem 10 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Swego czasu ziechali do 
Fordona małżonkowie Gerecht 
z Włocławka. on Leiba. ona 
|Ryfka. W mieście odbywał się 
właśnie jarmark, okazia najlep 


JULJAN KRZEWIŃSKI 62) 


DZI z ZAJ. 


A Powieść. 
OR 
* — Nie, nie, nie! — zaszlochał 
gwałtownie. — Nie chcę! 

— Dlaczego? 

— Ja nie chcę umierać! 

Jadzia spojrzała w okrągły o- 


twór „judasza* we drzwiach, 
jakby stamtąd czekając popar- 
fia, Wreszcie rzekła: 


— Czasem w ostatniej chwili 
przychodzi ułaskawienie, A za- 
wsze lepiej się przygotować na 
najgorsze, 
| Mała Stópka, nasie uspo- 
koit, jakgdyby Jadzia użyła róż- 
dżki czarodziejskiej, 
| To ta kropelka marnej nadziej 
dożywotniego więzienia miast ka 
ry śmierci, sprawiła ten cud, 
| Spojrzał na zakratowane ok- 
no, przez które właśnie zaczęły 
się sączyć pierwsze szare promie 
nie świtu. Jądzia pomyślała so- 
bie, że pewnie już tam na pod- 
wórku więzienia zaprzęgają ko- 
nie do strasznej, zielonej karetki 
o małych żakratowanych okien- 
kach. f 

— Czy ty możeśz jeszcze po- 
prosić księdza? Czy zdąży?! 
| Waluś zerwał s 
„chwiejąc się na nc 


— Tak, o tak, Dlatego... to 
wstrzymają e$... 

Jadzia ugryzła się w język i 
zwróciła się do drzwi, Ale on ją | 
zatrzymał, | 


— Jadziu! — zawołał, — Za- 
czekaj! 

Zatrzymała się i z niecierpliwo 
ścią spojrzała na Walusia, My- 
ślała, że znów się rozmyślił; ile 
on rozpostarł ramiona i wyszep- 
tał błagalnym głosem: 

— Pozwól mi jeszcze ostatni 
raz, ostatni, 


Jego szept zamienił się w nie- 
zrozumiały bełkot, ale wiedzia- 
ła instynktownie, jakie jest jego 
pragnienie, które w jej mocy jest 
spełnić, Podeszła od niego, obję- 
ła go za szyję i wyciągnęła roz- 
ckylone wargi do jego rozdrga- 
nych płaczem ust. Przytulił się 
do niej i załkał. 

Uczuła na swych wargach zim 
10 jego ust i dreszcz przeszedł 
po jej ciele. R 

Przypomniała sobie, ZE'tawnie 
dawno całowała również mężczy 
znę, ale w jak ztpełnie innym 
wtedy była nastroju, Uczuła coś 
w rodzaju zutu sumienia, Że 
całując zbrodniarza, zdradza nie 
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R 


skiego. 


stwie rolnem" wygłosi prof. 
e Teatr Miejski wznawia 


Rej 
toje Przery 
u w 1056 Svgnał czasu z wars 


tystycz 


na terenie Zjedn. Zakł. i torjum astronomicznego; 20,00 Komunikat rolni- 


( a S BY 


| Sport w kilku słowach. | 


wiekiem w wieku lat około 35 i wędrownej menażerji, a przy tej 


|cennej ozdoby twarzy, zaskarży 


DOREN da TRIBAL R. ZIZ ŁZE "1 


zabaw ludowych, typów i oby- | 
czajów wvdaje sie bez zarzutu. 
Na szczególne uznanie zasługu 


w roli rozpustnei i ekscentrycz 


„-C H.O* 


| Doskonały bramkarz S. S. U- Iko, waga kogucia Pyka lub Olen 
|nionu Jegorow, który przed nie- 
|dawnym czasem powrócił do Ło 
dzi z Argentyny, wyjeżdża w naj 
bliższych dniach na stałe do Byd 
$oszczy, | 
(—] W związku z międzypań- 
stwowem spotkaniem bokser- 
|skiem Polska — Niemcy, które 
| odbędzie się w dniu 2 lutego we 
Wrocławiu, następujący zawod- 
|nicy reprezentować będą bar- 
| wy Polski: waga musza Mocz- 


waga piórkowa Górny, waga lek | 
ka Wochnik, waga półśrednia 

Arski, waga średnia Seydel, wa- 

ga pCłciężka Tomaszewski, wa- | 
ga ciężka Kupka lub Stibbe, 

(—) Firma Ejtingon zaangażo- 
|wała przed kilkoma miesiącami | 
do Łodzi 10 monterów angiel- 
skich, którzy zatrudnieni są w 
przędzalni. Między owymi mon- 
terami znajduje się kilku zna- 
nych piłkarzy angielskich, któ- 
rzv wysterowali nawet w zawo- 
dowych drużynach angielskich. | 
Zwłaszcza dwaj monterzy Ed- 
ward Key i Georg Wukson jesz- 
|cze przed przyjazdem do Łodzi 


ILotem błyskawicy. 


j 


| 


3 


lz, 


s Sy: 
| s czynni byli w angielskich klu-| ZAGRANICA. N. York, 2. 1. Amerykańska. 
| Ai, | bach piłkarskich, Monterzy ci| Londyn 43.30, Zurych 5817 |Loco 20.10. „ Zamknięcie, sty- 

Pa aA noszą się z zamiarem utworze- |i pół. Berlin 46.80 — 47.20. wy=+{czeń 19.71—4. luty 19.74. mas 

EER nią w Łodzi drużyny _footbalo-|plata na Warszawę 47. — 47.20 |Irzec 1978—80. kwiecień 19.77, 
AL" WR wej, w której graliby wyłącznie |(idańsk 57.73—89, wypłata na |maj 19.76—80. czerwiec 19 60, 

TYCZY. | Anglicy, zamieszkali w Łodzi. | Warszawę 57:69—84, Wiedeń |lipiec 19.45, sierpień 10.35, 
Pra ? | (—) Hokejowe mistrzostwa Pol | 79.45—73, wrzesień 19.26, październik 
LR ski w Krynicy zostały z powodu | 19.17. listopad 19.20, grudzień 

A sA [polepszenia się warunków atmo| GIEŁDY 7AGRANIC7NE 19.10. 
$ LE | sferycznych wznowione. Lendyn. N. York 485.12 Ho Liverpool, 2. 1. Amerykań- 

4 4 | (=) Do mistrzostw bokser-|landja 1208.12, Francja 124.11 |ska, styczeń 10.27—11. luty 

ER TSG 3, [skich okręgu łódzkiego przystą-|Belgja 34.830. Włochy 9264 |10.29, marzec 10.35. kwiecień 
WORSE = |piło 7 klubów: Union, Sokół, |Niemcy 20.392, Szwajcaria | 10.37. maj 10.40, czerwiec, li- 
| Zjednoczone, Poznański, Geyer, 25.187, Praga 163.86, Wiedeń [piec 10.37 sierpień 1030. wrze 
| Kruschender i Ł, K. S. -~ 18445, Warszawa 43.30, sień 10.24 październik 10 18 li- 
| (--) Dziś o godz, 19 w sali od-| Paryż. Londyn 12411 i pół, |stopad 10.13, grudzień 10.12, 

E AAE. ara ZEG ldziatu Z. H, P. ul Ewangelicka N. York 25.58 i 1/4. Szwajcaria loco 10.59, 

v czasie ostatnich zawodów |nr, 9, zarząd Harcerskiego Klu- |402 i pół. Fzipska. styczeń 18.60, ma- 
narciarskich w  Szwajcarji |bu Sportowego Łódź, urządza! N. York. Londyn 485 i 1/8 |rzec 18.87 maj 18.99, lipiec 
zastosowano oryginalny wy- tradycyjny opłe!ok, na który za-| Paryż 390 i 7/8, Berlin 23.79 |19.05, loco 19.35. 
nalazek nowego żagla, który |prasza wszystkich członków | Wiedeń 14.07, Praga 2% i pół. sz ZY 


przyśpiesza bieg nart. czynnych HKS. 


Nos dudohi W zebach mał. 


Niemiły wypadek dziewczyny. 

Panna Regina Kalliwoda, za-|szką Ma 

mieszkała w Eckersdorf 
Wiedniem, miała w lecie 
niemiły wypadek, 

Oto wybrała się na oglądanie 


|d 


liniaka, o odszkodowa- 
pod |nie w wysokości 
10.000 szylinśów austrj, 
| Adwokat zaskarżonego posta lil 
|wit wniosek, aby sąd naocznie 
(stwierdził, że owa małpa jest is- 


O 


Panna Ag . „| Źni, 
anna Regina „pozbawiona tej 

a właściciela menażerji Franci- towarzystwie swego pana 
zątkówo. zachowywała się gzu- 


dając grzecznie łapkę panu sę- 
|dziemu, Wkrótce jednak, znu- 
dzona zanadto poważną atmo- 
sferą sali sądowej, 

zaczęła brykać 


e rekonstrukcia starego Londy 
iu. jego uliczek kretvch i ponu 
ych, jego pałaców i wiezień. 


danych dziesięciu tysięcy otrzy- 


Stefan Moszczański: 
zawskiego obserwa- 


Warszawa 11.25, 


zie walutowej w stosunku do 
zeszłorocznych 


| Wobec 
/kursu dewiz na Londyn'o 3 gr 
na jednym funcie, były one za- 
kilpywane w bardzo 
ościach. Po niższych też prze 
ważnie 

|tranzakcje 
sposobności znajdująca się w me | 9t4 zupełnie spokojną i dobrze|zami europejskiemi; na Belgię 
nażerji małpa „Fryc” rzuciła się | Wytresowaną, która nigdy na luj 
-|obdarzonego nieprzeciętną mo- |na nią i momentalnie odgryzła | dzi się nie rzuca, chyba w obro- 
jej zupełnie nos! 


na Paryż 
nie własnej, gdy ją ktoś podra- | Szwajcarję o 13 gr. Utrzymały 
jsfę dewizy 

I oto przed sądem wiedeńskim | Pracę. 
stanęła na rozprawie małpka w | kursu pół gr. 
Po- | dewiza na Medjolan, Dolarami 
gotówkowemi obracano pe do- 
pełnie poprawaie, salutując j po tychczasowym kursie. 


PAPIERY PROCENTOWE 


| specjalnem 
cieszyły się obie pożyczki pre- 
mjowę. 
szych 

proc. Poż, Inwestycyjną. 
prawił się też przed ciątnię- 
niem, 
warszawskiej, 
nej praktycę wszystkich 


(rasa wytworzona sztucznie 30 
— 40 lat temu) w Rosii w XVI! 
wiekw? 

„Kostjumowościa” trącą sce! 


NOTOWANIA ZŁOTEGO | BAWEŁNA. 


Waluty, dewizy i złoto. 


na były nieco słabsze | zniżko» 
wały o 75 gr. Na rynku obligas 
cyjnym nie było żadnych obra 
tów. 


AKCIE PRZEWAŻNIE 

' MOCNIEJSZE. - 
Zebranie giełdy akcyjnej od 
znaczało się znacznem ożywie 
|niem obrotów przy powszech= 
nej chęci do kupna. Szczegół. 
ym popytem | mocną tenden= 
cją cieszyły się zwłaszcza ak- 
cje Banku Polskiego, wyżej na 
towano też szereg Innych pa- 
pierów. Tylko niektóre akcje 
metalurgiczne poniosły nilewiel 
kie straty. -Z akcyj bankowych 
zwyżkował o 6 zł Bank Pol- 
ski. Utrzymał się bez zmiany 
|kurs Banku Małopolskiego. ale 
co fiiżej tylko ceniońo o 50 zr. 
Bank Zachodni, W grupie ak- 
cyj chemicznych osiągnęły pos 
państwowych |przednie notowania Kijewski 1 
zainteresowaniem |Spiess, w dalszym ciagu zaś 
podniósł się 0:50 gr. kirs Lesz= 
czyńskiego, Z akcyj elektrycz= 
nych słabsza była Siła i Świae 
tło. W dziale cukrowniczym 
dużym popytem cieszyło się 
na giełdzie |Warsz. Tow. Fabr. Cukru! zy» 
wbrew ustalo- |skało też dalszą zwyżkę 1 zł. 
Akciami cementowemi I nafto- 


Obroty dewizami na gtel- 


znacznie się powiększyły 
silnego obniżenia się 


wielkich 


kursach  zawisyrano 
pozostałemi dewi- 


11 gri, na Holandię o 28 gr. 
031 pół gr. i na 


Jork i 
zwyżkę 
bpsiągnęła tylko 


na Nowy 
a nieznaczną 


ZWYŻKUJA. 
Z papierów 


Zakupywano po wyż- 
o 1 zł. 75 gr. kursie 4 
po- 


iak zwykle 


giełd zagranicznych, 


svłwetv. wypłvwalacych stat- 
tńw, 
Komipozycia mocna i zwarta. 


—Xx— 


STF. 


Muzyczne sfery Londynu prze| Obecnie jedno z najwybitniej- 
Pywają obecnie niezwykłą zai- | szych towarzystw muzycznych 
ste sensację, Oto 85-letni zamią- |londyńskich zajęło się wykona 
tacz ulic, Edwin Gardner, skom- | niem tej pieśni. Została ona roz- 
ponńował łożona na 25 głosów przy towa- 
rzyszeniu odpowiedniej orkie- 
stry. Partje solowe będą 'wyko- 


mszę łacińską 
w a-dur, która ma być prawdzi- 
wem arcydziełem muzycznem. 
* Kompozytor nigdy nie uczył 
się muzyki, a nauka harmonji 
nie jest mu nawet znana z imie- 
nia, Życie całe spędził na zamia| 
taniu ulic, przyczem  przyśpie- 
wywał sobie rozmaite melodje 
własnego układu, Jeden z wy- 
bitnych muzyków Londynu od- 
krył tego niezwykłego kompozy 
tora, przechodząc raz ulicą i sły 
sząc' niezwykłą melodję przy- 
śpiewywaną przez zamiatącza 
ulic, Zainteresował się nią żywo 
i zaprosił 
autora od siebie. 
Próby z nim dowiodły, że 
Gardner posiada cudowne zaiste 
zdolności kompozytorskie, 
Ponieważ pieśni, śpiewane 
przez zamiatacza ulic, obracały 
się przeważnie około motywów [ne marzenia. niebotyczne prag- 
muzyki kościelnej, przeto jego nienia, sny o niedościenionych 
mecenas namówił go, aby skom. |rzeczach ? 
ponował wielkie oratorjum, | Obok wielkieco szczęścia 
Gardner z początku  wzdra- |jednakże., które przypada w u 
gat się to uczynić, ale nakoniec, |dziale tylko nieliczavm wybra- 
kiedy mu dano tekst łaciński, nym, istnieja możliwości mniej- 
podlożył pod te słowa szego, skromnecro szcześcia dla 
wspaniałą muzykę, każdego, które wvzyskać powi 
która jest uważana przez znaw- | nien każdy z nas, Skromne to 
ców za prawdziwe arcydzieło, |SZCZęŚCIie rozdrabia KC sioa 
naa D Krótkie chwile. przelotne go 
dziny. Może z tvch ostatnich — 
|wzietych ogółem — na całe ży 
cie człowieka utworzy się tylko 
okres krótkich lat, może na rók 
|cały jeden jedvnv szczęśli- 
lwy dzień, ale chwvtać je mu- 
simy, 


Mówiąc o szcześciu, myśli 
się — może — przedewsżyst- 
klem o szlachetnej dumię, wyni 
|kającei ze spełnienia wielkich 
czynów -1'' osiązniecia szczyt- 
Inych celów. I któż z pomiędzy 
nas-chciałby żyć w świecie tak 
|surowym i trzeźwo mvślącym, 
gdzie nie byłoby mieisca na gór 


Wieczorne rorrywki Łodzi. 
Teatr Miejski: — Broadwa 


Dzieło zamiatacza ulic. 


Gwar wielkiego miasta wspaniałą modlitwą. 


i 
TA Nri 
ECHO i 
— m o raz m 

u 

d — 
Sluby i rozwody w krainie rankades 

y Hie i S cja: pi 
O r | ny: 
ptymizm prasy paryskiej. szpej 
lektor 
| W dniach ostatnich cała pra | wne, zwiększenie się w okresie |szego już czasu Francji iod godzi 

Inane przez pierwszorzędnych sa francuska przytoczyła dane |sprawozdawczym liczby za- Tak więć w «wymien 

śpiewaków stolicy nad Tamizą. statystyczne z dziedziny. demo- | wartych we Francji czasokresie; zawarto WE 

Premjera tego niezwykłego dzie | grafji za drugi kwartał ub, r, małżeństw, 100.680 związków mał ok, 
|ła nastąpi w najbliższym czasie, czyli za czas od 1. 4. 1928 do|w.czem upatruje sie zapowiedź It. j. o 6.222 więcej W/POM Odnos 
> s i a i , 4 + : S 
ai cały swiat muzyczny Londynu | |, 7. 1928 roku Przyczyna opty'| wzrostu liczby urodzin rzeczy [niu z tymże okresem 0 kuly 
oczekuje jej z największem zain- mistycznego tonu, jaki panuje'|pierwszorzędnego znaczenia | Wzrosła też jednak tieZ Az 
teresowaniem. w tych wzrmłankach jest pe- dla! wyludniającej się od dłuż. |wodów. wprawdzie bar opisów | 
Caa] | znacznie. bo z 4885 W Il ZUOORyc 


Szczęście jest tak bliskie 


Godziny zabawy, wytchnienia i zapomnienia. 
Rodzice — wspóltowarzyszami igraszek dziecięcych. 


|czynności „ię wie, co nocząć z |doznać może przez nie wielu | 
|czasem wolnym. co począć z so szczęśliwych chwil. Wierny i 
ba“. pies stać się może towarzyszem | 

Gdyby podobni ludzie potra- | zawsze wzęlednvm. zawsze 
fili na krótkie rodzinv oddać się [pełnym współczucia i zrozumie | 
zapomnieniu, _umielibv sobie |nia. Roślina, która sie pielęgnu 
stworzyć wiele chwil szczęścia |ie, wymaga tylko» pieczołowi- | 
i zasoby zadowolenia na przy= |tvch starań, abv odwzajemnić | 
szłość. Rodzice no.. którzy po-|sie chwilami radości ze swego 
rzuciwszy świadomość swero |rozwoju. Tysiące ludzi znajdu- 
rodzicielskiego „prestiżu“ umie |ie szczęśliwe wvtchnienie po| 
lia zabawić sie z własnemi dzieć pracy w staraniach dokoła wła | 
mi, zaskarbiała sobie ich snego ogrodu i jak powiedział 

wieksze przywiazanie. angielski filozof Bacon iest to 
W późniejszym życiu. dzieci. naprawde naiczystsza . ze 
które w rodzicach swvch znaj- | "SZ9!kich ludzkich radości”. 
dowały współtowarzyszy za- dnni ludzie znaiduia zapomnie 
baw, nie odsuwaila sie niedv od TAE W MUZYCE. RTAIAC lub słucha 
nich, bez wzeledu na odległość | (39 MUZYKI. Inni znowu zacłębia 
miejsca pobytu i rozbieżność za |'2 ST€ W czytaniu ksiażek, za- 
patrvwań. bominałąc nietylko o rzeczyw 


J n s; tości, ale o świecie całym. 
Poza tą nałszczytnieliszą mo 


sie 


IS 


ZNA > : - Powiedzieć można. że wzmian 
żliwościa szcześcia „którą dzie- | Kawane chwile szcześcia czy 
ci obdarzała rodziców. inne je- |taż zapomnienia nie sa niczem 
szcze istnieja sposoby stworze vy porównaniu z marzeniem 
nia sobie kilku chwil przyjem- 


z A N Na człowieka o szcześciu. Zeodzić 
ności. względnie szczęścia | za- 


się na to można, nie zanomina- 


1927 do 4995 W 
kresie r. ub. Jak s4 
mniej więcej jedno na 
zefistw 


tale r. 


60008 zrywa zawarte Ś 
iest to już mimo opt viiia, 
sy francuskiej liczba ong 
| stanowiąca 5 pracenf 
| wieranych związków. 
Pocieszajhy się t Wo 
has pod tym wzgledem 
żre dusze, jak rdza — żelazo. |piz 


u naszej zachod 


Zapomnienie iest w ścisłem 
znaczeniu tviko  surogatem 


szczęścia, blada iezo namiastka | ruah 
a jednak tak jak ciało nasze pol] chistyc: 
trzebuje snu, którv ie podtrzy || erw Es 
muje w zdrowiti. odnawiajac ie JĄ | ożywion 
ro siły. tak duch człowieka no | parchiśc 
trzebuije zapomnienia. którem | ż Otzeni: 
A ER pr: A || mocna aromatyczna i altycki 
odnawia sobie chwile szcześcia | Fi 40 | 1 
5 irma egz. 1 „kandyc 

tirg x ę Janusz 

ownik 

ndvdatur 


silnie gi 
erdzj, Żi 


f goracy 
Gi 
Wsza Dry: 
ndyn 4; 
wy Jor 
ryż 34. 
Zwajcarją 
Iga przed 
olar w ol 


Teatr Kameralny: — Sekretarka pa? 
na prezesa 


8.89, 


k 


dowolenia. 
Ktokolwiek lubi 
zwierzeta lub rośliny 


iąc, że trzeba brać z życia to 
nim 
rorycz zawodu 


Zycie. obarczaliac człowieka 
|l obowiązkami, kłopotami i tros- 
kami zużywa nasze siły. Daje 


Fopularny: — Świat bez mężczyzn, co dale 


WSZ mr 
„Apollo“: — Jad miłości. 


arszą wą 


€ r OEEO E EESE j < liaria nrarnioń WAN 4 TQ 
Prez seansów. o qudz 4 6, 6 110 |narn częstokroć powodzenie, METAT PATRAT fis 57.80 
p eA A Wola, |które nas nie cieszy i niepowo- | ikke 
„Czary“: Król dżungli. |dzenie. którez ód 'ciężyć Kaz na 
zenie, którezo przezwyciężyć | í 
Pa > seañisów n vody 4 68910 > „K Fa ; X Ę pf D HH E E 
Corso"; — Tragedia lodzi pod- nie możemy. W miedzyczasie | r. DOL 
wodhel. jednakże los darzv nas krótkie- | ULICA NAWROT 2. AR 
Pieruczy geane s-t ratni 939, mi chwilami zadowolenia, Choroby skórne I weneryczne. iki dewi 
„Capitol": — Czlowiek śmiechu. |przemijającemi godzinami Przyfmuje do 10 r. I 4 — 8 wiec r. kupi 
„Urand - Kino”: — Łatwa zdobycz. wytchnienia 1 sookołu, w niedz. 11 — 2 po pol Panle 4 — 5 ©ej ei 


kona: — Z dymem pożarów la leży w natrze człowieka I Dra niezamożnych ceny lecznice Oryginalna sylwetka Toma Mixa dlubieńca narod tnie dól 


pe” : — (Całowiek z biczem. jiest to jej najpiękniejsza tajem- n niezrównanego odtwórcy ról cowboy'ów na ekti eniu 84 
aa asów o godz 51 20! o 0 |nicą. że tę krótkie okresy szczę Dr med. Zncia spol 
Rusak gna szą Zbiorowa | cią zostawiaja w duszy naszej r o na T 
onaya wei |irwale wspomnienie Józef Lubicz 

A EN trze s6 Bto Naigtównieiszym warunkiem | ORTOPEDA. 


szczęścia człowieka stają się 
słowa: „Jeśli nie bedziecię, jak 
dzieci"... 

Jeden ze znanvch myślicieli 


Mimoza"; — Córka Szelka, 
Odeon: — Lekarz kobiet. 

Pory aeansów* o t+ 48110 
wWodewil”* — Lekarz koblet, 


Początek seansów. nd godz, 4. 


Specjalista chorób kości. stawów 
zniekształceń kręgosłupa | kończyn 
| Własna pracownia wszelkich apara 
tów ortopedycznych. 


draż 


t9gonkc 


CZT, 4 


wypowiedział zdanie. że „W | | Gdańska 28 tel, 41-46. Przyjmule ig 
Mę — Sra P i , í 4 2 y ! Iza, 
„Zachęta i s k I eh. w każdym człowieku doirzałym od 5 — 7. % ka 154 
4214" er, ustlnquett | Dziewczę |„ię dziecko. które bawić się na OZDO 
wszystkiego 2,466 A 5 . raż 
pragnie“. Dodaćby można: każ 
as Z D le sery $ $ + + OŚ , 
PAn i á sua > dą kobieta jest dzieckiem, co ba FABRYKI LUSTER ieres k 
iy eka Em en z ktorego sie  |wić się pragnie. bowiem matka | ODLEWNIA STAŁA yć zii 
wyd niówi 4% Aan 8.15; 10.00 iest tylko ntaistarszem  dziec- ych > | 
Spółdzielnia” — Pokusa A kiem z gromadki własnych dzie J Kukliński Dwskiej 3, 
m u naa, „ł 4 z 
Pocz. seansów: 4.31) 6.30, 8.15, 10.00 |$ PEN , 
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W noc sylwestrową gęste opary mgły zasłoniły ulice Berlina, utrudniają z 
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